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W s p ó łp r a c a  fr a n c u s k o -s a w le c k a

Po wizycie min. L a w b  w Moskwa
K o m u n i k a t  o f i c j a l n y

M O S K W A , 15. 5. ( P A T ) .  O roz 
m ow ach niin . L a ta ła  w  M oskw ie  
w ydano następu jący kom un ikat-

—  P a n o w ie  S ta lin , M o io tow , 
L i tw , no w  i L a v a l w y ra z i l i  cw e  za 
riow ojem e z układu, p odp isan ego  
w  P a ryżu  2 m a ja  b. r., k tó ry  stw o 
i t y ł  zob o w ią za n ia  w za jem n e j po­
m ocy pom iędzy  Z. S. R . R . a  F ra n  
c ją  i k tó ry  u s ta la  ich  in te rp re ta ­
c ję . P od czas  rozm ów ' w  M o.-Fw ie 
w dn iach  13, 14 i la  m a ja  p rz ed ­
s ta w ic ie le  Z. S. R . R . i  F ra n c ji 
m og li s tw ie rd z ić  is tn ien ie  ducha 
p rz y ja zn ego  zau fa n ia , s tw o rzo n e ­
go pom iędzy  n iem i p rzez  ten  u- 
k ład , k tó re go  szczęśliwcy w p ły w  
dał s ię  oaczu ć  podczas  ro s trząsa - 
n ia  w sze lk ich  k w e s ty j o charak te  
rze  fra n cu sk o -sow ieck im  lub euro 
p e jsk im  Będących p rzedm io tem  sa 
in te re sow a n ia  i  w sp ó łp ra cy  obu 
rządów

P rz y s tą p d i on i cio ich  ro zw a ża ­

n ia  z  n a jw ięk szą  o tw a r to ś c ią  i mo 
g li sob ie  w  ten  sposób zap ew n ić , 
że  ich  ca ły  w y s iłe k  w e  w szys tk ich  
p rzeds ięw  z ięc ia ch  d yp lo m a tycz­
nych d ą ży ł w y ra źn ie  do te g o  sa­
m ego  is to tn ego  ce lu  u trzym an ia  
pokoju  i o rg a n iza c ji z tó o row ego  
bezp ieczeń stw a .

B y li on i ca łk ow ic ie  zgodn i, by 
uznać w  obecnym  s tan ie  sy tu a c ji 
m ięd zyn a ro d o w e j zo bow ią za n ia , 
k tó re  n a rzu ca ją  s ię  państw om  
szcze rze  p rzyw ią za n ym  do u trzy ­
m an ia  poko ju  i k tó re  w y ra źn ie  za 
m a n ife s tow a ły  tę  w o lę  pokc iew ą  
p rzez  u d z ia ł w e  w sze lk iem  poszu ­
k iw an iu  w za jem n ych  gw a ra n cy j. 
C ią ży  na n ich  p rzed  ew3zys1kiem  
ob o w ią zek  w  tym że  in te res ie  za ­
ch ow an ia  pokoju , b y  w  ni czem  n if 
p o zw o lić  os ła b ić  ś rodków  ich  obro 
ny n a ro d o w e j.

kon tyn u ow an ia  r e a liz a c ji paktu 
reg io n a ln eg o  w  E u rop ie  W schód  
n ie j. k tó ry  je d n o c zy łb y  u m aw ia ją  
ce s ję  s tron y , pop rzedn io  w z ię te  
pod u w a gę  na p od staw ie  zobow ią  
zań n ie a g re s ji,  k on su ltac ji i n ie- 
pom agan ia  n apastn ikow i, oba rzą 
dy  będą kon tyn u ow a ły  z jedn ocze- 
r ie  w ys iłk ów , by zas tosow ać  m 
tym  celu  u a jw la ś c iw sza  p rocedu ­
rę dyp lom atyczn ą .

S tw ie rd za ją c  p u b lic zn ie  sw e 
w spó ln e  in ten c je , rep re zen ta n c i 
F ra n c ji i Z. S. R . R. p os iad a ją  
św iadom ość, iż  s tw ie rd z ili  w ie rn e  
p rz yw ią za n ie  do k on stru k tyw n ego  
dzie ła , k tóre , b ędąc da lek ie  od w y  
k lu czen ia  ja k iegoK o Iw ieK  w sp ó ł­
d zia łan ia , m oże być  w p e łn i z rea li 
zow ane je d y n ie  w  s zc ze re j i  sw o­
bodnej w sp ó łp ra cy  w szys tk ich  
państw za in teresow an ych .

Sceptycyzm prasy francuskiej
P A R Y Ż , 15. 5. (A T E . ) .  W ra że ­

n ie  p od róży  m in is tra  L a ta ła  je s t  
n ie jed n o lite . S ze re g  d z ien n ików  
w y ra ża  sw e za s trze żen ia  i w ą tp i i 
w ośc i.

„ J o u in a l"  p rzypom in a , źe 
F ra n c ja  za w a r ła  w  1932 r. pakt 
n ie a g re s ji z  S ow ie tam i. T em  n ie ­
m niej p ro p a ga n d a  kom un istyczna 
w e  F ra n c j i  i k o lon ja ch  nie 
zm n ie js zy ła  się. D la te g o  te ż  nie 
n a le ży  zb y tn io  u fa ć  za p ew n ie ­
niom  sow ieck im  w  te j d z ied zin ie .

„M a t in "  zaznacza , że  o ile  p ro  
pagan da  kom u n is tyczn a  w  a rm ji 
fra n cu sk ie j n a tych m ias t n ie  usta 
n ie, za rzu t d w u licow ośc i pod  ad­
resem  p o lity k i sow ieck ie j bodzie  
ca łk ow ic ie  u zasadn ion y.

„A m i du P c u p le " , .,Q u o tid ien " 
i „ L e  J o u r" w y p o w ia d a ją  s ię  n ie ­
zw yk łe  scep tyczn ie  o p rzy rze c ze ­
n iach  rządu  sow ieck iego . R ó w ­
n ież ,E r e  N o u r e l le "  n ie  zd a je  się 

wmmsm

C z e c h o s ł o w a c k o - s o w f e c k i  -

Pakt o wzajemn&i pomocy
z o s t a ł  w c z o r a j  p o d p i s a n y

być ca łk ow ic ie  p rzekonaną.
K om u n is tyczn a  „H u m a n iie "  

w sk azu je , że s łow a  kom unikatu , 
że  S ta lin  rozu m ie  i c a łk o w ic ie } 
ap rob u je  p o lity k ę  ob ron y  ze  s t r o ! 
ny F ra n c ji  i u zn a je  konieczność,  ̂
u trzym an ia  je j  s ił zb ro jn ych  na 
w ysok ośc i j e j  b e zp iec zeń stw a  do­
ty c zą  je d y n ie  ob ron y  n rzec iw k o  
S iłom  n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z  , 

nym.
K o resp o n d en t sp ec ja ln y  „ P e t i t  

P a r is ie n "  tw ie rd z i, że  S o w ie ty  
ro zp o rzą d za ją  f lo t ą  pow ie trzn ą , 
z łożon ą  z 4000 ap a ra tó w  n a jn ow  

sze j k on stru k c ji.
'„ E c h o  de P a r is "  donosi, że  w  

c iągu  la ta  uda s ię  do Z. S. R . R . 
de legacja , dw óch  pu łków  fra n cu ­
skich . P o za  tem  d z ien n ik  tw ie r ­
dzi, że  L a y a l w  sw ych  rozm o­
w ach  ze  S ta lin em  p o ru szy ł sp ra ­
w ę  d łu gó w  p rzed w o jen n ych  ora z  
to le ra n c ji r e l ig i jn e j.

P R A G A . 16.5 ( P A T ) .  Czesko- 
s tcw ack ie  b iu ro  p ra so w e  donosi, 
że  w  dniu  d z is ie js zym  m in is te r  
B en esz i  pose ł Z S R R . A leksan - 
d ro w sk ij p od p isa li p ak t w za jem ­
ne j p/omocy m ięd zy  C zech os łow a­
c ją  a  Z S R R  

P R A G A ,  16. 5. ( P A T . ) .  D z iś  
dokonano w  tu te js zem  M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  Z agran iczn ych  pod ­
p isan ia  paktu w za jem n e j pom ocy 
m ięd zy  rep u b lik ą  C zech os łow a­
cką i Z w ią zk iem  S o c ja lis ty c zn ych  
R epu b lik  Rad. P od p isa n ia  umo-

N O W E  M Y D Ł A
Sp. Akc.

W a r s z a w s k i e  L a b u i a t o r j u m  
C h e mi t z n e

w 3 zapachach; LA W E N D O W E . 
JA Ś M IN O W E  T C H YP ItE . pięk 
nie pachną, nadaj'ą skórze m ięk­

kość.
Cen* dużego kawałka 1 zł 

Sprzedaż wszędzie.

w y  d o k o n a li: ze  s tro n y  c zech os ło ­
w a c k ie j M in . S p raw  Z a g ra n ic z ­
nych  B enesz, a ze  s tron y  s o w ie ­
ck ie j —  pose ł sow ieck i w  P ra d ze  
S e rg iu sz  A lek sa n d ro w sk ij.

P a k t sk łada  s ię  z następu ją  
cych  p ięc iu  a r ty k u łó w :

A r t .  1. IV  w ypadku , gdyby  re­
publika C zech os łow acka  lub  Z w ią

w b rew  zobow iązan iom  p rzy ję tym  
w  a rt. a rt. 12, 13 i 15 paktu , je s t 
ipso fa c to  u w ażan y  za dopuszcza­
ją c e g o  s ię  aktu w o jn y  p rzec iw k o  
w szys tk im  inn ym  tz łon k om  L ig i  
R epu b lika  C zeskosłow acka i  n a­
w za jem  Z S R R  zo b o w ią zu ją  się 
w za jem n ie  u życzyć  sob ie  n ie ­
zw ło c zn ie  pom ocy  i p op a rc ia  

zek S o c ja lis ty c zn ych  R epu b lik  1 zg o d n ie  z a rt. 16 p astu . W  w y
R ad  sta ły  s ię  p rzed m io tem  z «g ro  
żen ią  lub n ieb ezp ieczeń s tw a  na­
paśc i je d n e go  z  p ań s tw  eu rop e j­
sk ich , Z S R R  i n a w za jem  R ep u b li­
ka C zeskosłow acka  zo b o w ią zu ją  
się  p rz y s tą p ić  na tych m iast do 
w za jem n e j k on su lta c ji i za rzą ­
dzeń, zm ie rza ją cych  do p rz es tr z e ­
ga n ia  p os tan ow ień  art. 10 paktu 
L ig i  N a ro d ó w .

A r t .  2. W  w ypadku , gd yb y  w  
w aru n kach  p i-zew idzian ych  w  
art. 15 p a ra g ra f  7 paktu  L ig i  N a ­
rodów , R epu b lik a  C zesk os łow a­
cka łub Z S R R  b y ły  pom im o sw ych  
in ten cy j s zcze rze  p ok o jo w ych  
p rzedm io tem  n iesp row o  kow anej
napaści ze s tron y  jed n ego  z 
pań stw  eu rop e jsk ich  ZSRR. i n a ­
w za jem  R epu b lik a  C zeskosłow a­
cka u życzą  sob ie n a tych m ias t po­
m ocy  i p op a rc ia .

A r t .  3. B io rą c  pod  u w agę, że 
w ed łu g  a rt. 16 paktu L ig i  N a ro ­
dów  k ażdy  cz łon ek  L ig i  N a ro ­
dów7, k tó ry  ucieka s ię do w o jn y ,

Co oznacza de ficyt kifctetniow y
w  n a s z y m  handlu z a g r a n i c z n y m ?

-Jak ju ż  don os iliśm y, b ilans na- idących  w n iosk ów . M o ż liw e , że  w
_  , . , , ______ . . . ,  s zego  handlu  za g ra n ic zn ego
P o d  fcrm w zg lę d rm  p S ta lin  o ]  ^  v .vk a za ,

zum ie i  c a łk o w ic ie  a p rob u je  p o u - ■ 
tykę ob ron y  m ięd zyn a ro d o w e j- re  
a łizo w a n ą  p rz e z  F ra n c ję  by u trzv  
m ać j e j  s iłę  zb ro jn ą  na w ysoko­
ści j e j  b ezp ieczeń stw a .

Z  d ru g ie j s tro n y  p rz ed s ta w ic ie ­
le sow ieccy  i  fra n cu scy  p o tw ie r -

w
po raz

p ie rw s zy  r>d d łu ższego  czasu sal­
do u jem ne —  w  w ysokośc i w p ra w  
d z.e  n ie zn aczn e j, bo ty lk o  331 tys. 
zl.. a le  n iem n ie j za s łu gu ją ce j na 
b liżs ze  om ów ien ie .

Jak  w iadom o bow iem , od jesie­
ni 1929 m ie liśm y  s ta l°  b ilan s  In n

d M i  ich  d e cy z ję  nienam edbsTii; , dU, v .v  ^ l v | |  ic(1vn io w pag. 
n ic zego  w  Aontynuowan-J d a ls ze j j,Ó 2 H .nilcu fIokona.
w sp ó łp ra cy , b y  sp ow odow ać  z po- r , 6,y c , as TJncznpi pcd,,T j ] d
m ocą w szys tk ich  rząd ów , so lidn - 
w zu ją cych  s ię  z p o lityk ą  poko jo­

w ą. w z ro s t  p o lep szen ia  w a ru n ­
k ów  p o lity c zn ych , k tó re  jedyn ie

t a r r f y  ce ln e j, p rzyw ó z  lw i  p r z e j­
śc iow o w y żs zy  od w yw ozu .

T ym  razem  tego  rod za ju  w y- 
j ją fk o w y cb  p rzyc zy n  d la  w y  tłum  a

mog? p rz y w ró c ić  z: u ran ie  .om ie-j CZf.n]-a k w ie tn io w ego  d e fic y tu  na­
d zy  n arodar , n ie zb “ < ic d la roz- i b ilansu  b -n d lo w eg o  n iem i,
w o ju  in te re s ó w  m ató rja ln y  ch i n jb  j e®  nri ra c ze j ob jaw em  dokony- 
rć 1 nycb zbiorow ości f e u rcp e js k ic j.  ̂  v  u ją ce j s ię  w. osta tn ich  m ies i r-

U zn a n o  m ia n o w ; cie. ż e  za w a r ­
c ie  pak tu  w za jem n e j pom ocy  po­
m ięd zy  Z. S. R  R . a F ra n c ją  w  
n iczem  n ie  zm n ie js za  za i r.tereso-

cach s top n iow e j ew o lu c ji w  k ie ­
runku w zm a ga n ia  sie p rzyw ozu  
i s łab n ięc ia  w yw ozu , k tóra  w p ra w  
d zie  je s zc ze  n ie  za g ra ża  a k iyw -

Uruchoitfense kopalni
w  W i e l i c z c e

P o  1 4 -dn iow ej p ra erw ie . spo­
w o d o w an e j p racam i ad a p la cy jn e - 
m i, u ru ch om ion ą  zosta ła  spou re ­
tem  k op a ln ia  so li w  W ie lic z c e . 
K op a ln ia  p ra cu je  na tr z y  znur- 

ny.

WyroK kłajpethki
v  S a d z t s  N a j w y ż s z y m
R Y G A  15. 5. (A T E . ) .  Z  K o w ­

na d o n o rzą : Sąd  N a jw y ż s z y  za­
koń czy ł sw e  ob rad y  w  sp ra w ie  
sk a rg5 k a sa cy jn e j p rzec iw k o  w y ­
ro k o w i w  p ro ces ie  k ła jpedzk im . 
W y ro k  Sądu N a jw y ż s z e g o  będz ie  
op u b lik ow an y  w  p ią tek  17 b m. 
o god z in ie  13-ej.

Pffiskie n a r o d z in y
w  m a r ż .  k s -  K e n t u

1 iO N E Y N , 15. 5. (A T E . ) .  Z  
tó ł  d w orsk ich  donoszą, że  k s ięż ­
na K en tu  sp od z iew a  s ię  potom ka 
na począ tku  je s ien i. W  obecne j 
c h w ili b aw ią  w  L o n d yn ie  rod z ic e  
k s iężn e j, k s ią żę  M ik o ta j g re ck i i 
je g o  m ałżon ka  W ks iężn a  H e le ­
na R om an ow . W iadom ość o b lis ­
k ich n a rodz in ach  w  domu k ró lew  
sk im  w y w o łu je  pow szechn ą ra ­

dość.

w an ia  w  k ieru n ku  fe& zw locstaeg©  j rm.śęi n aszego handlu  ?. z a g ra n i­

cą, a le jedn ak  sp raw ia , że w ie l-  
fk ie  n adw yżk i czynne z Jat u b ieg ­
ły,,h je s t te ra z  o s ią gać  co ra z  trud 
n ie j.

E w o lu c ja  ta w id oczn a  jes t, j e ­
ś li p orów n am y os ta tn ie  t.rzr k w a r  
ta ły  z t a k im ż 1 okresem  o rok 
przedtem , 1 tak  w ię c  od s ie rpn ia

następnych  sy tu ac ja ch  zn ów  s ię 
w y ró w n a . M ożłi-we także, że t rw a ­
ją ca  od paru  m ies ięcy  dekon junk- 
tur.a w naszym  handlu  za g ra n ic z ­
nym  u legn ie  pon ow n ej zm ian ie  
na lepsze.

P o  s tron ie  w yw ozu  m ie liśm y  u' 
roku u b ieg łym  aż  do je s ien i s ta le  
ten d en c je  rosnącą  i d z ięk i n ie j 
w y ró w n y w a ł s ię  w z ra s ta ją c y  ró w  
n ie ż  (ch oć  n ie  w  tym  s top n iu ! 
p rzyw ó z . Od w rze śn ia  jedn ak  w y ­
w ó z  n asz u leg ł pew nem u o s ła b ie ­
n iu : w  czterech  osta tn ich  m ies ią - 
cabc r. z. o 25 m iljo n ó w , w  4-ch 
p ie rw szych  r. b. o 18. S zczegón ie

s łabn ie  w  tym  roku w yw ó z  w ęg la , 
cyn ka, d rzew a , ja j.  bekonów . W y ­
rów n u jem y  te ubytk i w zm ożonrrn  
w yw ozem  zboza i lnu , a le  n ie  m o­
żem y w yró w n a ć  ca łk o w w ie  s tra t 
D onoszonych w  tam tych  d z ie d z i­
nach.

R ów n ocześn ie  zaś p rzyw ó z , 

k tó ry  w  p ie rw s ze j p o ło w ie  1931 
b y ł ty łko  n ie w ie le  w y żs zy  n iż  w  
p ie rw s ze j p o ło w ie  1933, a w  dru- 
'ie i  p o łow ie  193-1 sta ł p on iże j 

d ru g ie j p o łow y  1933. w  tym  roku 
je s t  na zm ianę —  r a z  n ieco w y ż ­
szy  n iż  p rzed  rokw n i. ra z  nm eo 
n iższy , n a ogó ł jed n ak  ma ra c ze i 
ten d en c ję  rosnącą. W  szczegó ln o

G f t i f i o  d ! a  :M ó w
w u m w a d z a  A fg a n is ta n

m ieli 
sir v  isum ;e n a dw yżk ę  w y w o s if  nad p rzy  

w o zem , p rzed  rok iem  71 nrd jo- 
nów , w  tym  roku  zaś 102 m ilion y . 
C zy li —  sy tu ac ja  *zła  w  k ierunku 
p o lepszen ia  sił. N a to m ia s t  od lu ­
tego  nastąp iło  o s tre  za łam an ie , 
gd j ż lu ty  i m arzec  d a ły  przed  r o ­
k iem  nadw yżkę czynną b lisko  28 
m il jo r ó w , a w  tym  roku ty lko  10 
m iljon ó w . K w ie c ień  w  roku 1931 
zam kn ięto  n adw yżka  10 m iljon ó w , 
w tym  roku m am y ju ż ćw ie tćm il-  
jo n o w y  n iedobór.

O czyw is ta , jed en  m ies iąc  n ie  
u praw n ia  je s zc ze  do zb y t da leko

„N a s z  P r z e g lą d "  donosi W  
I lc r a t  (A fg a n is ta n )  w yd an o  za ­
rząd zen ie  o  u tw orzen iu  n ow ego  
gh e tta  d la żydów . IV  m yś l tego  
za rząd zen ia  żydzi nos ić  będę spe­
c ja ln y  s tró j, s l ła d a ją c y  s ię  z  c za r  
3ycb  czapeczek . o ra z  czerw on ych  
ta b lic  na p ie rs i. W zb ron ion e  .iest 
żydom  pu b liczn e  p a len ie  ty ton iu ,

p rze je żd ża n ie  p rzez  u lice  oraz 
konna ja zd a  D a le j n ic  w o ln o  ży ­
dom się g o lić  o ra z  w zb ron ion e im 
je s t  b u dow an ie  dom ów , k tóreby  
b y ły  w y żs ze  od  domów- m u zu ł­
m ańskich. P oza tem  w p row ad zon o  
o s tra  cenzurę, k o resp on d en c ji, o- 
trzym yw a n e j i w y s y ła n e j jm zoz 
żydów-.

% m i a meble polskie
w  P a le s ty n ie

J E R O Z O L IM A . 15. 5. ( P A T ) .  
Jeden z kupców  pa les tyń sk ich  w

3 0 . 0 0 0

Z m ia n  n a z w i s k
T-TŁLS IN G FO PS , 15. 5. ( P A T . ) .  

D z is ia j w  129 ro c zn ic ę  u rodzin  
w ie lk ie g o  p a tr jo ty  i m ęża  stanu 
F in la n d ji Su ellm an a. Su.OOO osób 
zm ien iło  sw e  nazw-Iska o b rzm ie ­
niu «zw edzk iem , na fiń sk ie .

ftryzys gosnoiiarezy
w  G d a ń s k u

G ie łd y  n ie c zy n n e
W  zw iązku  z u roczystośc iam i 

p ogrzebow em i w a rszaw sk ie  g ie ł­
dy p ien ię żn a  i zb o żow o -tow a row a  
będą r -e c zy n n e  w  dn iach  17 i 18 
bm. 7- g ie łd  p ro w ic jo n a ln y ch  nad- 
choazą  w iadom ośc i o an a log ic z ­
nych za rzą d zen ia ch ,

Z  G dańska d on oszą :
K ry zy s  gosp od a rczy  na obsza­

rze  w o ln ego  m ias ta  G dańska n ie  
u leg ł z łagod zen iu  m 'm o d ew a­
lu a c ji gu lden a . M n ożą  s ię  l ik w i­
d a c je  sk lepów  i p rz ed s ięb io rs tw  
handlow ych .- 

S zc zeg ó ln ie  o s tre  fo rm y  p rzy ­
b iera  p rz es ile n ie  gosp od arcze  w  
Sopotach . U trzy m u ją c e  s ię ch ło ­
dy i w y tw o rzo n e  stosunki p o li­
tyczn e  i g osp od a rcze  sp ow odow a ­
ły iż  S op o ty  są d o tych czas  puste 
i n ie m ała  k u rac ju szów . W ie le  
sk lepów  i lok a li ro zryw k o w ych  
je s t  zam kn iętych  a kasyno sopo­
ck ie  p rzeżyw a  o s try  k ryzys . 

W ład ze  gm in n e  w  Sopotach  za-

senatu w o ln ego  m ias ta .
G D A Ń S K , 16. 5. (F A T . ) .  Jak 

ju ż  don os iliśm y, kom isai-z do 
k on tro li cen w yd a ł za rząd zen ie , 
p rz y w ra c a ją c e  w o ln y  o b ró t  w  
Gdańsku. Z a rząd zen iu  tem u n ie  
p o d le ga ją  a r ty k u ły  żyw n o śc io w e  
o ra z  a r ty k u ły  p ie rw s ze j p o trzeb y , 
lctórj ch o b ró t nada l b ęd z ie  pod­
le ga ł n a d zo row i kom isarza .

C en y  na a rtyk u ły  —  w obec  czę­
śc iow ego  p rzyw ró c en ia  w o ln ego  
ob rotu  —  d o s fo so w a ły  s ię  m n ie j 
w ię c e i do poziom u  cen is tn ie ją c e ­
go  w  P o ls c e . W  k ilku  w ypadkach  
są one n a w et w yższe .

W  zw ią zk u  z tym  ruchem  cen, 
s ta je  s ię  tu ak tu a ln a  spraw a pod-

czas ie  sw e j bytn ośc i w  P o ls c e  za 
ku p ił k ilk a d z ie s ią t k om p le tów  po­
k o jo w ych . M eb le  te  sp row adzon e 
do P a le s tyn y , po op łacen iu  kosz­
tów- tran sp ortu  i c ła . ok a za ły  się 
dw-a ra z y  tań sze  od  m eb li te g o  sa 
m ego  gatunku , w y tw  a rzan ycb  na 
m iejscu .

P a le s tyń scy  s to la rze  k tórych  
zarobk i są b a rd zo  w ysok ie , w ro g o  
p r z y ję l i  tra n sp o rt m eb li po lsk ich , 
d op u szcza ją c  s ię  naw et ekscesów . 
P o n iew a ż  jed n a k  k a lk u la c ja  m eb­
l i  po lsk ich , d ob rego  gatunku , je s t  
b a rd zo  k o rzys tn a  p rz y  im porc ie  
do P a le s tyn y , n a le ży  s ię  spodzie­
w a ć  da lszych  w vsy lek

ści s iln ie js zy  je s t  w rym roku 
p rz yw ó z  ż e la s tw a  i  p od w o z i sa­
m ochodow ych , s łabszy  baw ełn y , 
w e łn y  i n aw ozów , s i ln ie js z y  roz- 
m aitj, ch p rod u k tów  żyw n o śc io ­
w ych . jak  zw ła s zc za  pom arańcz i 

ś ledz i.
O ile  w z ro s t  p rzyw o zu  w  d z ie ­

d z in ie  k on ieczn ych  surow ców ' i 
środków ' p ro d u k c ji je s t  n a tu ra l­
nym  w y p ły w em  za ry so w u ją c ego  
się pewm ego o żyw ien ia  w  p rzem y  
śle. to  wzi*ost p rzyw ozu  konsum- 
cy jn ego  n ie  m oże b y ć ' p oczy tan y  
za  ob jaw ' dodatn i, g d y  ró w n o c ze ­
śn ie  ze  ,spadkiem  w yw ozu  .m a le je  
h a d w yżk a  b ilan so w a , z ja k ie j  mo 
g liśm y  te  w yd a tk i pokrywm ć.

L ic zn e  układy kom pen sacyjn e  
z za g ra n icą , za w a rte  w  czas ie  o- 
s ia tn im , są w  zn aczn e j częśc i w y  
ja śn ien iem  ty ch  zw ięk szon ych  po 
zy c ji (n p . co do p o m a ra ń c z ). Z a ­
chodz i jed n a k  nytan ie , c zy  ek w i­
w a len t. ja k i za to  o trzym u jem y  w 
now ych  m ożliw o śc ia ch  eksporto­
w ych . je s t  d os ta teczn y?

Jeśli w  n a jb liższ j-ch  m ies ią ­
cach  aktyw ność* n aszego  b ilansu  
h a n d low ego  n ie  dozna p o p ra w "  
po p rze jśo iow em  —  m am y n adz ie  
j ę  —  za łam an iu  s ię  k w ie tn io - 
w em , dow od ziłob y  to , że  w  ty ch  
u k ładach  k om p en sacy jn ych  in te ­
resy  p o lsk ie  n ie  zo s ta ły  zab ezp ie ­
czon e w  sposób  n a le ż v tv  i źe wy­
m a g a ją  on e r e w iz j i .

padku, g d yb y  jedn o , lub  d ru g ie  
pań stw o s ta ło  s ę w  ty ch  w a ru n ­
kach i pom im o 'n te n c y j szczerze  
p ok o jo w ych  p rzed m io tem  n iesp ro ' 
wokow7an ej napaśc i ze  s tro n y  je d ­
n ego  z p ań s tw  eu rop e jsk ich , te  
sam e zo b o w ią za n ia  o b o w ią zu ją  w  
w ypadku , g d yb y  R epu b lika  C ze­
skosłow acka lu b  Z S R R  s ta ły  c ię  
p rzedm io tem  n apaśc i z e  s tron y  
jed n ego  z n a ń stw  eu rop e jsk ich  w  
w aru n kach  p rz ew id z ia n y ch  w  
a r t  17 p a ra g ra fu  1 i 3 paktu  L i ­
g i N a ro d ó w

A r t .  4 b ez  uszczerbku  d la  p o ­
w y żs zy ch  p ostan ow ień  n in ie js z a  
u m ow a p ostan aw ia , że  gd yb y  je d ­
na z w ysok ich  u m a w ia ją cych  s ię ,  
s tron  zosta ła  n a pa dn ię ta  p rzez  
jf>dno lub  k ilk a  in n ych  p a ń s tw  w  
w aru n kach  n ieda jących ' p od sta ­
w y  do u d z ie len ia  pom ocy  i  pi>- 
p a rc ia  w ed łu g  n in ie js z e j um ow y, 
d ru ga  w ysoka u m aw ia ją ca  s ię  
s tron a  zo b o w ią zu je  s ię, ż e  w  cza  
s ie  trw a n ia  k o n flik tu  n ie  u d z ie li 
an i bezpośredn io , an i p oś red n io  
pom ocy n i pop a rc ia  napastn iko­
w i, lub  napastn ikom , p rzyczem  
każda ze  stron  o św ia dcza , i e  n ie  
ie s t  zw ia zan a  żadną um ow ą o po- 
m ocy, k tó ra  s ta łab y  w  sp rzeczn o ­
ści z tem  p ostan ow ien iem  

A r t  5 W y ż e j w ym ien io n e  zo ­
b ow ią za n ia  są zgod n e  ze  zobow ią  - 
Z3niam i w ysok ich  u m aw ia ją cych  
s ię  stron , ja k o  cz łon ków  L ig i  N a ­
rod ów . w obec  c zego  n ic  w  n in ie j­
szym  u k ład zie  n ie  m oże  b y ć  in te r  
p re tów an e, ja k o  o g ra n ic za ją c e  m i 
s ję  L ig i  N arodów ' do p ow z ięc ia  
za rząd zeń , zdo ln ych  skuteczn ie 
zach ow ać  pokój św ia ta , lu b  jak o  ' 
o g ra n ic za ją c e  zobow ią za n ia , w y ­
p ły w a ją c e  d la w ysok ich  um awia- ) 
„ą cyeh  s ię  s t r o n y  paktu  L ig i  N a ­
rodów . L m o w a  n in ie js za , k tó re ł 
tekst c zech os law ck i i ro s y js k i są 
jed n ak ow o  au ten tyczne, b ęd z ie  
ra ty fik o w a n e , a dokum enty r a ty ­
f ik a c y jn e  zostan ą  ja k n a jry c h le j 
w jTn ien ion e w  M osk w ie . B ęd zio  
on a  za re je s tro w a n a  w  s ek re ta r js  
c ie  L ig i  N a ro d ó w . U m ow a  b ęd z ie  
d z ia ła ła  od  c h w ili w y m ia n y  doku­
m en tów  r a ty fik a c y jn y c h  i  b ę ­
d z ie  o b o w ią zy w a ła  w  c ią gu  la t  5 
J e że li jed n a  z w ysok ich  u m aw ia­
ją c y ch  s ię  s tron  n ie  w rp o w it  
um ow y co  n a jm n ie j z ro c zn em .w y  
p ow ied zen iem  p rzed  u p ływ em  te ­
go okresu . B ęd z ie  on a  obow riązy- r ;  
gra la  bez o g ra n ic ze n ia  c za s t 
trw an ia . K a żd a  jedn ak  z  w yso ­
k ich  u m a w ia ją cych  s ię  s tron  b ę ­
d z ie  m óg ł ją  w y p o w ie d z ie ć  spe-» 
c ja ln em  ośw ia d czen iem  z  te rm i­
nem jed n o roczn ym . S p o rządzon e  
w  P ra d z e  w  dw óch  e g zem p la rza ch  
dn ia  16 m a ja  1935 roku “ .

Nawróceń* na katolicyzm
wiceadmirała angielskiego

) M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE ,  16. 
5. ( K a P . ) .  W ic ea d m ira ł John 
K n o w le s , d ow ód ca  p ie rw s ze j eska 
*dry k rą żow n ik ów  f lo t y  ś ród ziem ­
n o m orsk ie j, p r z y ję ty  zosta ł w

tych  dn iach  na łon o  K c ś c io ł*  !fS» 
to lic k ie g c  p rz e z  p. B a zy leg o  W ed* 
ge, pmteora b en ed yk tyn ów  k la ­
szto ru  św. A n d r z e ja  w  E d yn bu r­

gu

Orędzie misjonarzy amerykańskich
v /  s p r a w i e  z ł a g o d z e n i a  s t o s u n k u  d o  J a p o n j i

L O N D Y N ,  15. 5. (A T E . ) .  P r a ­
sa jap oń ska  o g ła s za  o ręd z ie  mi-

P o lic ja  w  s a m o c h o d a c h  ściga
Wtfe z  wieprzami

m ierzą  ją  ap e low a ć  o pom oc ilo w yźszen ia  zarobkó*

P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I 16.5. 
Oryginalna egzekucja odbyła się w 
Piotrkow ic. M ianow icie sekwestrator 
I I  Urzędu Skarbowego, Stefański, 
spoukaw^y na ulicy wóz z trzodą 
cł leomn, należącą do płatnika., zale­
gającego z podatkami, zatrzym ał wóz 
przed Urzędem Skarbowym i ażeby 
nałożyć na w ieprze sekwestr, usiło­
wał wóz skierować na dziedziniec 
Urzędu. Kon ie  jednak widać prze­
czuły intencje sekwestratora w sto­
sunku do ieb pan*, bo ani prośbą,}

nrii groźbą nic dały się namówić do 
przejechania przez bramę. Powstało 
zbiegowi iko, a woźnica, korzystając 
z zamieszania, zaciął konie i odje­
chał szosą łódzką. Sekwestrator 
strzelił trzy  razy w  górę na postrach. 
Polic ja  wkrótce samochodami dogo­
niła wóz za P iotrkowem  i kaziła  
wlaś id o low i wTóde do miasta.

s jo n a rz y  am erykań sk ich , p ra cu ­
ją c y ch  w  J a p on ji, w ys ła n e  do na 
rodu  am eryk ań sk iego . M is jo n a  
rze  n a w o łu ją  do z ła god zen ia  sto­
sunków  m ięd zy  U . S A ., a Japon- 
ją  i p od k reś la ją , że  w  tym  ce lu  
kon ieczn em  je s t :  1 ) zm ien ić  usta 
w ę  im ig ra c y jn ą  w  U . S. A ., ob ra ­
ża ją cą  uczucia żó łte j ra sy , 2 ) 
zan iech ać  w r o g ie j  p rop agan d y  w 
stosunku do J a p o n ji i  3 ) za n ie ­
chać. m a n ew rów  m orsk ich  w  po­
b liżu  J a p on ji o ra z  in n ych  w yzy  
w a ją c y c h  d zia łań . O ręd z ie  nodp i 
sane je s t  p rzez  w szy s tk ich  217 
m is jo n a rzy  am erykańsk ich , p ra ­
cu ją cych  w  J ap on ji.

Po d ró żu j sam olotem


